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Opanowanie koncesi angielskich | rzeć m w Chin 


jako skutek interwencji i agitacji sowieckiei. 


zrewoltowane tłumy Chińczyków wkro- 
czyły wczoraj do dzielnic europejskich we 
wszystkich prawie większych centrach 
chińskich. Uzbrojone bandy wiargnęły do 
domów prywatnych ludności angie!skiej. 

Setki zabitych i rannych padły od kul 
Chińczyków. W niektórych miejscowo- 
ściach ilość zabitych i rannych dochodzi 
do kiłkuset. 

W miejscowości Fu-du-szan uzbrojone 
oddziały studentów chińskich rozbroiły 
załogę angielską. Szeregowców i otice- 
rów zdziesiątkowano. W Szanghaju zało- 
ga angielska po dłuższym oporze zostala 
wyparta z miasta, zostawiając wielką i- 
lość zabitych i rannych. 

Ze wszystkich prawie miejscowości za- 


Kolejarze i pocztowcy 
grożą strajkiem. 
Warszawa, 23.1 — Blok związków komuni- 
Naeyjnych, jednoczących pracowników kolei, 
kole jek, poczt i telegralów powziął whwale 
vonizającą. 52 pracownie kommikacyjeć 
ute mogą już dużej czekać na załatwienie 
'ak mi ACER paltcych spraw i postanawia- 
ja w tygodniu nadchodzącym zakończyć ro- 
kowania z Rządem. Olle tydzień bieżący uie 
przyniesie pożądanego rezultatu, bło knie co- 
fuie się przed pro kiamowatiem ogólnokrajo- 
wego strajku protestacy jnega. 
W uiązu bieżącego 
Ińeku othęlą rozmowy 2 miarolajneni. czyń- 


tygoduiw  przywówey 


wkami rządowemi I sejmowemi, 


Konkurs na pomnik 
Kościuszki w Warszawie 


Warszawa, 23.1 Ugluszeny przez komi- 
ue budowy pomnika Tdjeuszu Kościuszki w 
Warszawie konkura na projek: monumentu 

dal wielkie zainteresowania wśród ur- 
ystów rzeźbiarzy. 

Zgłoszem na konkurs dwadzieścia pięć mo- 
leii. które beda wkrótce wystawione w To- 
warzystwie Zachory Sztuk Pieknych na wi- 
dok pubłiczny. Rezultat koukursn ogloszony 
bedzie 1 lutego r. b 


Ustąpienie 
red. Szczepkowskiego. 


Warszawa. 23 Z dwiem 22 b. m. p. Bo- 
le-ław Szezepkowski tyl ze stanowiska ua 
czelnogo redaktora „łizeczypospoitej: ze 
względów natury czysto osubistej. Jako re- 
daktor i sekretarz . KR „rolitej" pipi- 
uje się p. Moks. Marchay. Natomiast kiero- 
wnietwo pisma spoczywa w rękach posla 
Uhacińskiego 


Porozumienie z Berli. 
> nem. 


Paryż, 23-1. (PAT). „Petit Parisien“ do- 
nosi, że wiadomość o osiągnięciu w Ber- 
linie porozumienia w sprawie materjałów 
wojennych została przez (Quai d'Orsay po- 
twierdzona. Stwierdzono tam jednak, że 
udnośny wkład musi byè nwylikowany 
przez międzysojnszniczy komitet wojsko- 
wy w Wersalu oraz przez konferencję am- 
basadorów. Tenże dziennik podaje. że ro- 
kowania w sprawach niemieckich iwierdz 
wschodnich znajdują się też na lepszej 


Londyn, 23-1. — Jak donoszą z Chin, 


łoga angielska została wyparta. Równo- 
cześnie osirzeliwano także z armat angiel 


ską flotę handłową i wojenną, przebywa- , 


jąca w portach chińskich. Wszystkie e- 


skadry odbijają od brzegów chińskich. W ; 


Port-Said wszystkie okręty angielskie, 
zdążające do portów chińskich, zostały 
zatrzymane, 

Do Londynu przybyła większa ilość e- 
wakuowanych rodzin angiełskich, które 


przed dwoma tygodniami opuściły Chiny. ; 
Ostatnie wiadomości wywołaly wśród lud ' 
w kołach po- | 


ności londyńskiej panikę, a 
litycznych i parlamentarnych nieopisane 
wrażenie. 

Projektowana komisja parlamentarna 
dla wszczęcia akcji przeciw powstaniom 
Chińczyków, zostala ostatecznie utworzo- 


} na. Na czele komisji ma stanąć lord Chur- 
| chil. W związku z tem lord Chudchill, 
który od kiłku dni bawi w Rzymie, został 
' dziś telegraficznie wezwany do Londynu. 

Londyn, 23-1. — Z kół miarodajnych 
donoszą: Na czele uzbrojonych tłumów 
chińskich stanęli instruktorzy sowieccy, 
przebrani w wojskowe uniformy chińskie. 
Wszelkie dane wskazują na to, że akcja 
przeciwangielską została starannie przy- 
gotowana przez czynniki sowieckie w Chi 
nach. Rząd angielski, opierając się na o- 
statnich doniesieniach załogi augielskiej 
w Chinach, wystosował do ambasady ro- 
syjskiej ostrą notę pretestacyjną, w któ- 
rej wzywa odnośne czynniki do natych- 
miastowego zaprzestania prowadzonej a- 
keji przeciwangielskiej w Chinach. 


Większość polska w czeskiej Karwinie, 


WYBÓR POLAKA NA STANO W” 


Cieszyn, šot. (PAT. 
winie dokonano wyboru burmistrza. Po- 
lacy uzyskali 23 giosy,. Czesi otrzymali 17 
głosów. 
uczyciel Polak, p. Musier, pierwszym za- 


Poget polski 


Rzym, 23-1, (PAT). Dzisiejsze „„Messa- 
gero“ zamieszcza wywiad z posłem Knol- 
lem. który. dat szreg wyczerjmujących otl- 
powiedzi na pytania. dottczące sytttieji 
wewnętrznej Polski. jej polityki zagranicz 
nej i stosunków wlosko-polskich. Podkre- 
śliwszy |jomysme rezultaty ubicglego ro- 
ku budżetowego, zamkaiętego nadwyżka 
53 miljonów złotych. poset Knoll wspom- 
nial o dobrym stanie kolei połskich i zor- 
sanizowanej niedawno polskiej marynar- 
ce. Pu skreśleniu, obrazu obecnego parla- 


Wczoraj w Kar- ; 


Burmistrzem został wybrany na- | 


KO BURMISTRZA. 


stępca dr. Wacław Olszek, prezes Macie- 
| rzy, drugim zastępcą _ polski komunista, 
górnik Maclacz. Wynik wyborów wywo- 
lał duży entuzjazm, 


Mymie 0 Polsce, 


mentaryzmu polskiego. p. posel Knoll mó 
wit o polityce zagranicznej, podkreśląjąc 
z Mteiskiem jej pokojowość. wyrażoną do- 
bitnie przez ministra Zaleskiego, jakoteż 
alsolmne zdecydowanie Polski niedepu- 
*tezenat" do jakiejkolwiek dyskusji na te- 
mat granie. Pukój na wsehodzie — powie- 
dzieł p. Knoll —— jest ściśle zldczony Z pw- 
kojem na zachodzie. Na zakończenie po- 
sel wyrazil zamiar dążenia do rozwoju 
jaknajlepszych stosunków polsko = Wło- 
| skich, 


Jak nodnieść konsumycję węgla 


INTERESUJĄCY ODCZYT 


Katowice, 23.1 (PAT; W sali konferency j- 
ne” 7vrekcji kolejowej wyglosit dzisiaj prezes 
te' dyrekej: inżynier Dobrzycki odczyt, pod 
tytułem „Czy i jak można podnieść konsump- 
cję wola wewnatrz kraju”. Prelegent widzi 
to podniestenie w rozwoju konsumpcji wogla 
na wschodzie Polski, przez obniżenie taryf 
przewozowych i ujelnostajnienie ich na dal- 
sze odleglaświ, np. ol 300 km. i to z 17 zł. 
na 13.50. 

Dalej w podniesieniu ceny drzewa opa- 
lowego z lasów państwowych o 20 proc. 
Dla wyrównania strat kolsi, z tytułu zniż- 
ki taryfy, proponuje prelegent: odpowied- 
nie podniesienie tej taryfy w okręgu prze- 
mysłowym, Dalszemi środkami, prowadzą 
cemi do tego celu bylyliy: udzielanie przez 


W KATOWICACH 


| koleje kredytów przewozowych dla przed 
i siębiorstw, wyznaczenie im bezpłatne pla- 
ców na magazyny węgłowe i urządzanie 
zasieków. 
Nala była wypełniona, a wielki prze- 
į mysł byl silnie reprezentowany. W dysku- 
sji zawał głos między innemi byly möni- 
ster Kiedroń, który zwrócił uwagę na ko- 
nieczność wysiłku. celem jaknajpredszej 
budowy linij kolejowych: któreby połączy 
ly zagłębie węglowe z morzem. ho nara- 
zie tylko intensywny eksport węgla po- 
zwoli nam na utrzymanie normalnego ri- 
chu w naszych kopalniach. Dyrektor Fal- 
ter protestował przeciw ułgom dla wseho- 
du kosztem producentów zachodniej Pal- 
ski 


Liczba bezrobotnych na Sląsku, 


Katowice, 23.1 (PAT) Liczba bezrobotnych | 


na bszarze województwa Śląskiego zmnie szy- 


la się w ostatnim tygodniu o 17t i wynosi o- , 


beenie w przybliżeniu 44.068 osób z tego przy 
pada na przemysł górniczy 18.265. hutniczy 


5101, metalowy 3.305. włókienniezy 329, bu- ! 


iłowiany 1.642. na użewykwańiwowanych 
15.104. nmysłowych pracowników 8.043, re- 
sztą przyja la na mne kateworjo. 

Na terenie miasta Katowie jest 4.072 bezro- 


bez miasta Katowie 11.506. na terenie Królew 
skiej Huty 2.784, na terenie Świętochłowie 
5.405. na terenie Tam. Gór 1.514, na terenie 
Pszczyny 4.043, na terenie Liblińea 835, na 
terenie Rybn'eka 10.785. 

| Zasiłków wypłacono w ciągu bieżącego ty- 
zodnia 24.183 orobum. Rzeczywiście zareje- 
trow BE) kk. w puństwowyni urzedzie po- 
twa pracy 42373. w zem 32.610 nież- 
| dzy A40;TUŻ Her 


„460 
Sred 


botnych, na terenie powiatu Katowickiego | 


KATOWICE, 


Nr. 23. 


Cena egzemplarza 20 groszy. 
-AD 


Londyn, 23-1. Zjednoczenie profeso- 
rów uniwersytetu pekińskiego wysłało do 
członków parlamentu angielskiego depe- 
szę, w której podpisani twierdzą, że ma- 
rynarze angielscy, którzy wylądowali w 
Kankau, zabijali i ranili obywateli chiń- 
skich i że wobec tego wiaśnie władze chiń 
skie zmuszone byly wysłać oddziały chiń- 
skie dla zabezpieczenia mienia i życia za- 
równo krajowców, jak i cudzoziemców. 
Koncesia angielska znajduje się obecnie 
pod administracją chińską — piszą proie- 


sorowie — i w żadnych warunkach nie 
może być oddana z powrotem Anglikom. 
Londyn, 23-1. — Pisma donoszą, że 


dwa batałjony wojska, stacjonowanego 
na północy Anglji, orzymały rozkaz, aby 


. były gotowe udać się do Chin. 


maz. TZS EORKO 1 POD Nan 


Aresztowania 
i egzekucje w Albanii, 
Białogród, 23.1 (PAT) — Dziennik „Vre 
me” donosi ze Skutar. żę ustanci 


zwiazku z” ostutaććny powstanie 
zddnzenw wylać dwsienuy apowa: hii arte 
sziowawie 1.200 wob. Wielu z tych areszto- 
wanych zostalo skazanych ua kare więzieniu, 
30 zaś osóh skazano na śmierć przez powie- 
m wywarcia odpow.emiezo wra- 
uzekieji tokonywano na 
t for h w Skutari w duże targowe. Wielu z 
puśźród przywódców powstania skazanych zo 
-żalo XU 


gl WYŁ 


szenie. (i 


rA ua l leeij C 


ezne 


Pasywnośćniemieckiego 
bilansu handlowego. 


Berlin, 23.1 
zuje na grwtzień 
wywcez 


Hande zagruńcziy wyka. 

unłiwyżkę prz vwtzu nad 
wkoświ 227 mì? jonów marek; 
że handel niemiecki za rok 1926 wyka- 


EAsYWNOŚĆ w Al m jenów 


ię 


now wi 


Ga 
zuje 
LU 


wysrkośc 


3nieżyca na Węgrzech. 


Bukareszt, 233-1. (PA'T). Szalejąca w o- 
kolicach Bukaresztu śnieżyca dokonala 
całkowitego przerwania komunikacji te- 
lerraficznej : telefonicznej z prowineją. 


Doniosły, wynalazek. 


(PAT). Jak donosi -Petit 
Parisien“, inż. francuski Dubourg wyna- 
lazi aparat elektryczny. umożliwiający 
dokladne wyszukanie. bez podejmowania. 
robót wiertniczych. wszelkich podziem- . 
nych pokładów kruszeów. 


Pc 


Paryż, 23-1. 


skazana na Śmierć 
W Kownie, 


Ryga, 23.1— W Kownie skazano n:: śmierc 
coywatelkę polską Trzobecką. oskarżoną o 
przekroczenie granicy w celach szpiegowskich 


Skazama zwróciła sie do prezydenta smetony 
o łaskę 


KINO „OAZA“ 


Morenita ZYSKÓW” 


(Gdy serca się pala) 


dramat erotyczny w 9 aktach. 


PIERNIKOWA PARTJA. 


Dotąd nazywała zie P. P. S., co miało 
oznaczać „Pokka Partja Socjalistyczna”. 
Przedstawiciele tego stronnictwa na tero- 
nie Zaglębia najwyraźniej dążą do tego, 
* by kryptonim F. P. 5. omaczał nie „Pol- 
ska i t. d.“ lecz ..Piemikowa Partja So- 
cjalistyczna". W ten sposób początkowe 
litery (PPS.) zostaną te samo, ale za to sa 
ma nazwa będzie błiższa prawdy. 

A dlaczego, prosimy poshrchać. 

Rzadko kto wie, że na terenie Zagłę- 
bia ukazuje się w tygodniowych odsię- 
pach czasu Tieemko socjalistyczne pod 
narwą „Gios Zagłębia”, więc w dbałości 
o to, by nasi czytemicy nie byli pozba- 
wieni wiadomości o złotych myślach, Za- 
wartych w tem piśmie. pozwalamy sobie 
przytoczyć niektóre z nich na wieczną 
rzeczy pamiątką i kn pomnożeniu siawy 
partji piermikowej. r 

Tedy w owem „Głosie Zagłębia“ uka- 
zało się sprawozdanie z ostatniego posit- 
dzenia Rady miejskiej w Sosnowcu. Tak 
przynajmniej zapowiedziano w tytule, a 
z treści wynika, że nie o posiedzenie clro- 
dziło, lecz o pierniki. 

Świeżo jeszcza Zagłębie ma w pamięci 
niepoczytalny wybryk socjalistycznych 
samorządowców. którzy na  łakociach 
gwiazdkowych dla dziatwy napisali: „So- 
cjałistyczna Radu m. Sosnowca, robiąc 
w ten sposób agitację wśród dzieci. Zwró 
ciliśmy uwagę wówczas, że bo skandal, 
bo po pierwsze: niema socjalistycznej Ra- 
Hy, lecz Rada miejska, coprawda z socjali- 
stytzną większością, ale nie może ona 
występować oficjalnie jako Rada partyj- 
nie, jak to dopuszczalne jest w mowie po- 
tocznej i po drugie: do czegoby doszło, 
gdyby mp. Rada miejska w Warszawie na- 
rwała się wobec dzieci, dajmy na to, „en- 
decką”, a gdzieindziej „chadecką”, a je- 
szcze gdzieindziej „klerykalno - narodo- 
wą”. Pierwszy „Głos Zagiębia* uderzył- 
by na alarm, że burżuazja“ wprowadza 
partyjniotwo w mury szkolne i piemikami 
paci za duszę dziecka, które przedewszy- 
skkierm powinno się namczyć czytać, pi- 
sać i rachować, a nie poznawać się na par 
sjach, bo mu to chleba w przyszłości nie 
de. I miałby „Głos Zagłębia” rację. » 


Ale, jak dotąd, żadna „endecka”, ani 
„klerykalna" Rada miejska nie zdobyła 
się na taki niegodziwy pomysł, jak wla- 
śnie soojaliści, mówiący dzieciom przy po- 
darmnkach gwnzdkowych o swej partji. I 
trzeba było dopioro interwencji władz 
szkolnych, trzeba było dopiero protestu 
wychowawców dziatwy szkolmej, aby 
przynajmniej w części szkół nie dopuścić 
ło propagowania partyjnictwa. 

Dostali przytem panowie socjaliści po- 
rządnie po łapach i zdawało się uweielmą, 
myśląc przytem w duchu, że palnęli głup- 
stwo, co się zresztą zdarza w najlepszej 
rodzinie. 

Aż tu mów ów „Głos Zaglębia* we 
wspomnianym sprawozdaniu ni przypiął, 
ni przyłatał, taki coto piękny wątek myśli 
snuje o piernikach i o kartkach z napisa- 
mi socjalistycznami: z: 

„I nie pomogą zakazy, ani oboimania 

z kartek wyrazu „Sacjałistyczna”, Dzie 

ci o tym sócjalizmie się dowiadują. 

Przemiknie on do ich serduszek“. 


Ten urywek powinien sobie każdy prze- 
czytać dziesiąć razy i jeszcze raz, po- 
czem trzeba powiedziść socjalistom, że 
nawet cynizm ma swoje granite. 

Więc poprostu bezczelnie się przyznają 
do tego, że przez pierniki chcą się dostać 
do serduszek". Więc z bezwstydną bru- 
tałnością powiadają, że kupują duszę 
dziecka, płacąc za nią piernikami, więc 
utrzymują, że chodzi im o to, aby dzie- 
dzo o ich partji się dowi i za- 
przątało sobie głowę polityk 4a 

Autor tego artykulu jest stanowczo za 
mało pomysłowy. Należało zaproponować 
zorganizowanie w szkołach komitetów s0- 
cjalistycznych, urządzanie wieców, pro- 
testujących przeciw dwójkom, równe, taj- 
ne i bezpośrednie wybory nauczycieli, wy 
kłady teorji marksowskiej, strajk, zmniej- 
szenie liczby godzin pracy i Lezwględną 
walkę z przemocą rodziców, którzy od 
czasu do czasn dobierają sig do skóry 
swych latorośli. Świadczyłoby to, że so- 
cjalizm naprawdę „przenikagł” do serdu- 
szek i pierniki magistrackie odniosły wal- 
ne zwycięstwo wśród dzieci. 

Tak więc „Głos Zagłębia” ostatecznie 
zdemaskował miejscowych socjalistów i 
odlkreł istotny eel rozdawania niarników. 


m m r OO 


„KURIER ZACHODNIE —— poniedziałek 24 stycznia 1927 roku. 


Nie o radość dziecka im chodziło, lecz o 
socjalizm, i 
Piernikowa Partja Socjalistyczna (P. 
P. 8.) w Zaglębiu stanowczo nie powinna 


być wdzięczna autorowi piernikowatego 


Bprawozdania z posiedzenia Rady miej- 
skiej. 


Zamknięte podwoje teatru. 


DYR. KNAKE-ZAWADZKI EKSMI TUJE ZRZESZENIE ARTYSTÓW. 


W teatrze sosnowieckim doszło ostate- 
cznie do katastrofy. Niewdzięczne warum- 
ki pracy, pustki na widowni zmustły wie- 
Tu z artystów teatru sosnowieckiego do o- 
puszczenia miasta i pozostało zaledwie | 
kilka osób z zespołu. Przetństawiemia byty 
często odwoływane, choć, szczególnie o- 
statniemi czasy, sztuki wystawiano sto- 
simikowo dość starannie. 

Ponieważ jednak z testru biła nnogół” 
niartwota, Magistrat sosnowiecki bardzo 
siusznie postąpił, zwracając się do dyr. 
Knake-Zawadzkiego z żądaniem, by prze- 


i prowadził w teatrze sanację. Dyr. Knake- 


Zawadzki wobec tego zawiadomił listow- 
nie Zrzeszenie amystów, że ma ono wy- 
mówiony teatr od dzisiaj, wabec czego od 
dziś przedstawień w teatrze nie będzie. 
Zaznaczamy przytem dla informacji, że 
teatr został wydzierżawiony p. Knzke- : 
Zawadakiemu pod warunkiem, że p. Kna- | 
ke-Zawadzki będzie kierowal wlasnym ze- ! 


społem artystycznym. Lecz za zgodą Ma- 
gisiratu p. Knake-Zawadzki utworzył 
Zrzeszenie artystów, które grywało na 
własne ryzyko. 

Magistrat oficjalnie nie może wnosić 
pretensji do Zrzeszenia, bo nie z nim była 
zawierana umowa, lecz do p. Knake-Za- 
wadzkiego, odpowiedzialnego wobec 
władz miejskich. Przypuszczamy jednak. 
że Magistrat nie wyobrażał sobie sanacji 
w teatrze w ten sposób, by pozbawiać kil- 
ka osób chleba, bez konkremych widoków 
by w najbliższej przyszlości mógł wystę- 
pować stale w Sosnowcu lepszy zespół ar- 
tystyczny. 

Nie chcemy w ten sposób przyznawać 
słuszności tej czy innej stronie, bolejemy 
tylko nad tem, że nigdy bodaj, a przynaj- 
mniej dawno już tek się fatainie nie stało 
z teatrom w Sosirowcu, jk w sezonie bie- 
zącym. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. | 


Dziś Tymoteusza B. M. 
Jutro Nawróc. św. Pawła. 
Wsch. słońca 7.44 

Zach. 57, 3,36 


„PAWIE OKO“. 
„Pawie Oko* w Dabrowie. 
W środę 26 o 8.15 w kinie „Kometa“ „Tredo- 
wata w Pawiem Oku“. Bilety u p. Pisbrzesa. 
„Pawie Oko* na Saturnie, 


W czwartek 3 lutego w klubie na Saturnie 
rewja „Do góry nogami". Udział całego zespołu. 


Kinotsatry w Sosnowen. 


grają dzisiaj: 


Udziałowy: Don Kixot — Pat i Pata- 
chon. 

„0aza*: „Męczomica Zmysłów”. 

„Sfinks „Czarny orzeł“. 


Zamknięcie wystawy. 

Stosownie do zapowiedzi, w dniu wezo- i 
rajszym nasiąpiło zamknięcie wystawy 
„„Mieszkamie, miasto i jego himjena*. W 
związku z tem zauważyć trzeba, iż wysta- 
wa nie cieszyla się naogół dużą frekwen- 
cją, gdyż w ciągu przeszlo dwuch tygo- 
dni zwiedzilo ją zaledwie około 8 tysięcy 
osób, co w stosunku do ilości ludności Za- 
głębia jest znikomo malą cyfrą, zwiaszczu 
że w liczbie powyższej lwią część stano- 
wila młodzież szkolna. 

Slabe zainteresowanie tego rodzaju wy- 
stawą świadczy o małem uświadomieniu 
spoieczeństwa. 


Sztuka spezedzwania. 


Dziś o godz. 8 wiecz. w lokalu „Lutni“ 
przy ul. Warszawskiej w Sosncweu p. 
Skarżyński z Warszawy wygłosi kolejny 
odczyt z cyklu „Sztuka sprzedawania”. 
Wejście za okazaniem zaproszenia, przy- | 
czem goście mile widziani. 


Do kogo należy uprzątanie śniegu? 

Z powodu coraz częstszych opadów 
śniegu, otrzymujemy skargi, iż w niektó- 
rych miastach policja nakazuje wsaścicie- 
lom domów usuwać śnieg nietylko z chod- 
ników, lecz także z jezdni. W związku z 
tem, należy wyjaśnić, iż właściciel nieru- ; 
chomości obowiązany jest oczyszczać ze 
śniegu tylko chodnik przed swą posesja 
natomiast uprzątanie śniegu ż ulic należy 
do Magistratu i dlatego nikt nie muże 
wkiadać tych obowiązków na gospodurzy. 


Próżne poszukiwania. 
Jak już donosiliśmy we wczorajszym 
mumerze. 21 bm. wieczorem wyszły z do- 


mu od rodziców dwie piętnastoletnie ucze 
nice: Slodozykówna i Wieczyrkówna z za- 
miarem popemienia samobójstwa przez u- 
tonienie się. Poszukiwania prowadzone 
przez policję i rodziców nie daly do obec- 
nej chwili żadnego rezultatu. 


Okradzsnie warsztatu. 


W nocy z ub. piątku na sobotę nieznani 
sprawcy po uprzedniem wyłamaniu de- 
sek i muru dostali się do warsztatu me- 
chanicznego, mieszczącego się w Sosnow- 
w przy w. Ludwiką 2, a stanowiącego 
własność Grzędy Stanisława z Sosnowca 
(Konstantynowska 15). Złodzieje niedu- 
go bawili w warsztacie, podczas jednak 
swego pobytu zdążyli skraść różne urzą- 
dzenia mechaniczne i drut, ogólnej warto- 
ści 850 zł. Podejrzanych mechaników po- 
szukuje policja. 


Nie chciał, ale musiał. 


Lange Józef, zamieszkały w Sosnowcu 
(Konrada 1) podpiwszy sobie setnie, za- 
cogl się awaniupować na ulicy. Nie spodo- 
bala się jednak taka zabawa przechodzą- 
cemu wówczas policjantowi, który zapro- 
sił grzecznie Langego do komisarjatu. 
Ten jednakże oburzywszy 6ię strasznie na 
policjanta, stawił opór, a nawet usiłował 
go rozbroić. Posterunkowy nie przejął się 
zbytnio złym bumorem awanturnika i 
przy pemocy kolegów zaprowadził Lan- 
gego do kómisarjatu. mimo, że Lange nie 
zdradzał ku temu najmniejszej ochoty. Z 
komisarjatu zaś, po spisaniu protokulu, 
Langego odprowadzono do sędziego Śled- 
czego. i 

Epilog — areszt. 


` Nie udało mu się. 
Blumenkrane Szlama z Łagiszy (Sena- 


| torska 9), będąc w Sosnowcu, chciał za- 


placić za sprawtmki faiszywą pięcioz!o- 
tówiką. Na nieszczęcie dla Szlamy pozna- 
no, że 5-ziotówka jest falszywą i zawiado- 
miono policję. Policja, jak zwykle cieka- 
wa, prowadz: dochodzenie, w jaki sposób 
pan Blumenkranc doszedł do posiadania 
falsyfikatu. 


Zaginiona. 

Do podkomisarjatu policji w Sieleu zgło 
sił się Stuchańczyk Szymon, zamieszkały 
w Sosnowcu (Śląska 11), zawiadamiając. 
że T-letnia córka jego wyszia z domn 22 
bm. i dotychczas nie wróciła. Odszuka- 
niem zaginionej zajęła się policja. 


Lowi ptactwo w sidła. 


G) Staniełuwa Piaobcińskiego (Bryniczna 
19) przytapano podczas obławy na kłusowni- 
ków przy zastawianiu eideł na ptactwo. Wy- 
rokiem Sądu pokoju zayłacił za to 15 zlotych 
grzywny. 
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Nie wyskakiwać z pociągu w czasie biegu. 


(l) Za wyskakiwanie z pociagu podczas bic- 
gu Sąd pokoju skazał Bolesława Bigaja (Pol 
jazdowa 5) na 5 złotych grzywny. 


Izrael zapłaci grzywnę. 


(G) Izrael Lewensztajn (Moćrzejowska 22) 
nie chciał wydać kluczy od strychu kontrei- 
jącym kominy. Zapłaci 10 złotych grzywny. 


Za włóczęgostwo. 


0) Sąd pokoju w Sosnowcu skazał za włó- 
częgostwo nie mających stałego miejsca za- 
mieszkania: 

Franciske Mucha na miesiąc więzienia; 

Julię smędra na tydzień ucsztu; 

Wikrtorje Czachoń na tydzień aresztu. 


Kto używa niestemplcwanych odważnikówź 


(1) Sad pokoju skazał na 10 zlotych grzyn 
ny Michała Szeląga (Cisna 5) za używanie 
w handu nizzlegaizowanych odmażników 


Hande!ex w godzinach zakazanych. 
(I) Estera Zguiłek (Głowackiego 5) zaę1ac 
10 złotych grzywny za nioprzestrzeganie gi- 
dzin hanetlu. 
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Takt... ale to piótno firmowe Mieszal- 
skiego to faktveznie jest dobre! 56 
R a PE 


Mojżesz ukradł portfel. 


Q) Mojżesz Moszkowicz (1 Maja 11) ukrali 
portfel z gotówką | będzie musiał nad ewo'm 
niepięknym ozynem rozmyślać w kryminale 
chłe 8 micząre, na które go skazał Sąd po- 
koju. 


Za nieposłuszeństwo władzy. 
(i) Za nieposłuszeństwo względem poj: 
skazany został na 10 zlotych grzywny niejak: 
Tomasz Osada (Będzin—Małobądz). 


Skradzione pędzle. 


(1) Dn. 24 sierpnia ub. r. Wladyslaw Chwist 
(Dekerta 14) skradł na szkodę Józefa Lorka 
(Sienkiewicza 6) 3 pędzie wartości 30 złptych 
Chwist powędruje za kratki na 2 tygodnie. 


Odpowiedzi Redakcii. 


P. Ign. Wittman w Dąbrowie. Owszem, <a 
wypadki, że po pewnym czaso wierzyciel 
traci swe prawa w stosunku do dłużnika. Z1- 
leży to jednak od rodzaju wierzytelności. Do 
udzielenśa Panu wyczerpującej odpowiodzi po 
trzebne są nam co do tego szczegółowe infor- 
macje. 

P. M. Wyganowska, p. Molczadź. Oferta 
spóźniona. 


- Kronika Olkuska. 


Na szkołę w Glanowie. 


Wydział powiatowy Sejmiku ołkuskic- 
go wyasygnował 400 zł. na przeprowadze- 
nie gruntownego remontu zakupionega 
przez wieś Glanów. gm. Jangrot, budyn- 
ku szkolnego. 4 


Pożyczka na zasiewy. 

Wydział powiatowy Sejmiku olkuskie- 
go czyni starania w państwowym Banku 
Rolnym w Warszawie o pożyczkę dla 
drobnych rolników powiatu na zasiewy 
wiosenne. Wysokość pożyczki do spłaty 
ratami wynosić ma 50 tysięcy złotych. 
Q uzyskaniu tej pożyczki będą zawiado- 
mione w swoim czasie gminy. 


Ambulatorium w Ogrodzieńcu. 

Wskutek skupienia się w Ogrodzieńcu wie- 
kszej ilości hez;ehotnych i ogólnej biedy, na 
ostatmiem zebraniu Wydz. pow. zapadła u- 
chwała otwarcia w tej miejscowości w najbliź 
szym czasie seimikowego ambulatorjum lekar 
skiego. 

Na to stanowisko zostanie zaangażowany 
specjalnie Ickarz. 


Zniżka opłaty od broni myśliwskiej. 


Wydział powiatowy na ostatniem posie-fze- 
niu obniżył sejmikową oplate od broni my- 
Śliwskiej do zł. 10 — ol dubeltówsi dla ezłon- 
ka T-wa prawiiłowogo myśliwstwa. 

Nieczłonkowie w datszym cign płacą zł. 
85 — od dubestówki, 
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Zanisui.le sie do PMS. 


Nr. +3. 
Ze świata. 


GŁÓD MIESZKANIOWY PRZED 2000 
LATY. 


Nie nowego, pod słońcem! Znamy wszy- 
scy ogłoszenie następującej treści, często 
spotykane w dziale inseratowym wielko- 
miejskich dzienników: „Na ulicy X, do 
odstąpienia mieszkanie. składające się z 
pięcin pokojów. kąpielowego ete. O bliż- 
sze informacje zwracać się do p. Za Te- 
lefon nr. NN-NN*. Otóż jeden 2 konser- 
watorów British Museum znalazł niedaw- 
no ogzemlarz plakatu, który figurował 
niegdyś na murach cesarskiej Romy. 
Tekst jego, w dosłownym  przekiadzie, 
brzmi dosyć wsvólcześnie: „Do odstąpie- 
nia apartament. Sprzedają się via Pom- 
peia, w pobliżu domu Nigidusa Maius'a, 
piękne 4-pokojowe mieszkania z ciepłą i 
gorącą wodą. O bliższe informacje zwra- 
cać się do Primas'a, niewolnika  Nigi- 
dus'a.* Jeżeli ów Primas był sprytny, te 
„informacje“ musiały słono kosztować... 


GWIAZDKA W KRAJU DOLARÓW. 


Zwyczaj gwiazdkowy prezentów istnieje rów 
nież i w Stanach Zjednoczonych, pezy.mując 
w krainie dolarowych Krezusów ..anerykań- 
skie rozmiary”. Mister Raguer, nowojorski 
król towarów kolonjalnych, pragnac wyna- 
grodzić swojego syna za dobrą cenzurę ezkol- 
ną, zaofiarował mn na Boże, Narodzenie... 
teatr. Jest to obszemy gmach, obliczony na 
300 widzów. zacpatrzony w najnowaze urzą- 
dzenia soeniczne, posiadający własną trupę, 
orkiestrę symfoniczną, wykwalifikowanego 
reżysera etc. etc. Jakąż taki malec otrzyma 
„gwiazdkę“, gdy dorośnie ?... 


PROPAGANDA NIEMIECKA NA RZECZ 
GÓRNEGO ŚLĄSKA. 


Staraniem organizacji „Arbeitagemein- 
schaft der Groszdeutschen Verbande in 
Hamburg“ została urządzona wielka pu- 
bliczna manifestacja na rzecz niemczyzny 
w obszarach pogranicznych Rzeszy, w 
Związku z czem zorganizowano wystawę, 
mającą uwidocznić zgubne skutki nowych 
Franię. Specjalny oddział poświęcono Gór- 
nemu Śląskowi, pokazując prahistoryczne 
wykopaliska ze Śląska z epoki „„germań- 
skiej”, wzory strojów ludowych śląskich, 

"wykrety i fotografje, wskazujące na skut- 
ki podziała Górnego Śląska. Prasa nie- 
miecka zaznacza, że zręcznie i udatnie 
zorganizowany oddział górnośląski na 
wystawie hamburskiej pozwolił szerokim 
rzeszom Niemców z północy wniknąć w 
kwestję górnośląską i uświadomić sobie 
troski i klopoty Śląska Opolskiego. 


REWOLUCJA OBYCZAJOWA 
W KOMEDJI FRANCUSKIEJ. 


Członkowie rodziny  Hohonzollernów 
posiadają jedną enotę: odznaczają się 0- 
szczędnością. posuniętą do ostatnich gras 
nie. Wydział finansowy uniwersytetu w 
Berlinie otrzymał w tych dniach podanie 
w sprawie ulgowoego biletu rocznego na 
jazdę miejskiemi kolejkam: podziemnemi. 
Prośhę tę podpisał „Ludwik Ferdynand, 
książą pruski“, drugi syn ex-kronprinz'a! 
Aczkolwiek wyższe uczelnie niemieckie 
znane są zo swej monarchistycznej lojal- 
ności. petycja ta spotkała się z odpo- 
wiedzią odmowną. Władze uńiwersytec- 
kie uznały, że syn człowieka, któremu 
rząd Rzeszy przyznał niedawno dobra 
ruchome i nieruchome wartości przeszło 
30 miljonów marek złotych, nie ma prawa 
korzystać z ulg, przystugujących wyłącz- 
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Ferdynand pruski będzie przeta musiał 
bądź placić za hilet kolejowy normalną 
cenę. hądź też chodzić pieszo... 


FIGIEL STUDENTÓW ANGIELSKICH. 


Studenci uniwersytetu w  Glaagowie, 
prozumieli się z miejscową prasą i za jej 
pośrednictwem zawiadomi mieszkańców 
miasta.że młoda i piękna Amerykanka rzn 
cila się w fale oceanu, aby przepłynąć 
Atlantyk z Nowego Jorku do Glasgowa. 
Co jakiś czas prasa donosiła o miejscu, 
do którego dotarła dzielna Amerykanka. 
Chociaż prawie wszyscy rożsądniejsi byli 
przekonani, że to żart. mimo to w ozna- 
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Do dzisiejszego numeru dołacza- 
my 16 zeszyt naszej powieści p. t, 


Taiemnica KONNTGYO AWON”. 


t 


nie niezamożnym studentom. Ludwik | 


KURJER ZACHODNI" — ponfedziałek 74 stycznia IZI roku. 


czonym dniu, w którym miała przypłynąć 
do Głaegowa wspomniana Amerykanka, 
zjawiły się na brzegu morza olbrzymie tłu 
my ludności, liczące do 30.000, oczekując 
niecierpliwie dzielnej pływaczki. Jakoż 
wkrótce zjawiła się, ale w postaci studen- 
ta angielskiego, który wyjechawszy na 
łódce jakie 600 metrów na pełne morze, 
rzucił się do wody ! przyplynął do portu. 
Tłumy ludności, myślące, że to rzeczywi- 
„ście plywaczka z Nowego Jorku, urzą- 
dziły studentowi olbrzymią manifestację, 
co wykorzystując młodzież uniwersyte- 
cka, zarządziła zbiórkę na cele dobroczyn- 
ne. Zbiórka dala bardzo dobry rezultat i 


Ponura ceremonja, przypominająca gro 
zą obrzędy średniowieczne, na które nie- 
ma już, zdawałoby się miejsca w Euro- 
pie współczesmoj, odbyłam się w tych 
dniach w  czeskosłowackiem mieście, 
Munkacs. W miejscowej synagodze ży- 
dowskiej rozegrał się okrutny epilog za- 
ciekłej walki, trwającej przez lata cale 
pomiędzy wyznawcami rabina munkaca- 
kiegó, Chaima Spiry, a stronnikami rát- 
ma z sąsiedniego miasta Bloz, Nechema 
Rokacha. Przed paroma tygodniami otrzy 
mali przedstawiciele  najwybiniejszych 
rodzin żydowskich w obu tych miastach 
rozesłane im pocztą Ulotki, z których wy- 
czytali wiadomość a czekomem ekskomu- 
nikowaniu rabina Spiry przez  rabinaty 
Iwowski, wiedeński i tarnopolski. Ulotki 
te ne byly podpisane przez nikogo | autor, 
czy autórzy ich pozostali nieznani. 

W odpowiedzi na to =vótwarzanie swo- 


Polowanie 


Algier, w grudniu 1926 r. 

Na pograniczu Gwinei, w serou Afry- 
ki, poszukiwaiem żywych małp. Tu mapy 
żyją solidamnie grupami. Pewnego dnia 
dostalem się do matpiej osady. Żyło w 
niej wesoło i szczęśliwie około 60 tych 
zwierząt. 

Obserwowałem je bardżo długo. Matki 
wyruszały na poszukiwanie żywności lub 
spacerowały, nosząc swe małe na plecach. 
Bo malpia mama nie zostawi, jak cywi- 
lizowana — dzieci w domu, aby bawiły 
się zapałkami. 

Któregoś pięknego poranku spostrze- 
glem maipe z malem. bawiącą się o kilka 
kroków odemnie. Jak złoczyńca wystrze- 
liem do niej. Cóż chcecie? Nie miałem 
innego sposobu zdobycia jej małego, a na 
tem bardzo mi zależało. 


| „ Matka byla tylko raniona — małpy ma- 
ją twarde życie! Przed upadkiem chwyci- 
ła swoje dziecko w ramiona i ściskałą je 
konwulsyjnie. Jednocześnie wydala o- 
krzyk stracznego bólu. Około 40 samców 
| wyskoczyło z pomiędzy listówia. 
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Była to prawdziwa kolumna szturmo- 
wa, która natychmiast ruszyia dó ataku. 
Mimo, że strzelałem ciągle, md: przadko- 
wile (według Darwina) napierali na mnie 
bezustannie. Zacząłem się więc cofać, 

Niewiadomo, czemby się dla mnie ten 
malpi szturm skończył, gdyby nie Opatrz- 
ność. Cofając się, dotariem zupelnie nie- 
gpodziewanie do rzeczki. Zanurzylem się 
i hez wabania w wodzie, moi nieprzyjacho- 
le pozostał ma brzegu, poprzestając na 
miotaniu obelg w małnim języku. 

W kilka dmi potem powróciłem na miej- 
sce zbrodni. Znalazłem ciąło zabitej sami- 
cy i zbadałem jej szczęki. Były uzbrojone 
w cztery siekacze mocne i ostre, jak u 
pantery. Przeszedł mię leltki dreszcz. Zro- 
zumiałem teraz. co mię czekało pod klami 
moich napastników. Jednak mimo tej przy 
gody chciałem zdobyć kilka sanwów mal- 
pich i to żywych. W tym celu kazałem 
zbudować o kilka kroków od osady małp 
murzyńską lepiankę, którą obficie zaopa- 
trzyłam w zapisy żywności: kukurydzę 
i proso. W ciągu tygodnia pozwalałem 
małpom rabować zapasy, wciąż je azn- 
pełniając, aby w ten sposób pozyskać zau 
fanie zwierząt. 

Dla przyciągnięcia małp do chaty, mu- 
siułem im wskazać do uiej drogę, 3 urza- 


jasnem się stało, że figiel ten zarządzony 
został głównie w tym celu. 


RADJOODBIORNIKI W GÓRSKICH 
SCHRONISKACH. 


Turyści odbywający wycieczki w góry 
niemieckie Szwarzwaldu mają obecnie 
możność słuchania codziennie wieczorem 


berlińskiej opery za pośrednictwem radja. | 


gdyż wszystkie schroniska turystyczne 
zaopatrzone zostały w aparaty radjowe, 
uprzyjemmiające turystom wieczomy wy- 
poczynek po całodziennych wycieczkach 
górskich. 


Sredniowieczyzna w sercu Europy. 


NIECHAJ BĘDĄ PRZEKLĘCI W NIEBIE I NA ZIEMI. 


ki wszystkich miejscowych żydów do 
świątyni. Z arki przymierza wyjęto świętą 
! księgę Tory; sędziowie przyoblekli się w 
śmiertelne koszule, chór zaintonował 
psalm Dawidowy, poczem, przy akompa- 
njamencie łkania i jęków wszystkich obec- 
nych, rzucona została na autorów ulotki 
( uroczysta klątwa w słowach następują- 
| cych: „Niechaj będą przeklęci w niebie i 
na ziemi, w odmętach morskich i w po- 
| wietrzu; niech nie zaznają. spokoju w gro- 
bie, niech imiona ich zostaną wykreślone 
nnzawsze z pamięci ludzkiej, a na głowy 
ich niech spadną wszystkie przekleństwa 
, Tory". 

Kodeks czechosłowacki przewiduje w 
podobnych wypadkach rzucania  klątw 
karę więzienną od sześciu miesięcy do 
trzech lat, niewąbpiiwie też ów akt śred- 
niowiecznego zabobonu nie pozostanie bez 
komsekwencyj prawnych. 


jego duchownego zwu ... rabinat munkace- : 


TRUDNOŚCI I PODS TĘPY MYŚLIWYCH. 


O 
na małpy. 
 czywistnałem to, wysypując wszystkie 


toleżki, wiodącą do chatki — prosem. 
Chatka była zaopatrzona w klapę, którą 


omiszczało się lub podnosiło za pociągnię- | 


dem sznura. Gdy więc małpy już dobrze 
poznały drogę do chaty, wstałem o świcie 
i ukryłem się w zaroślach, trzymając ko- 
niec sznura w ręku. Murzyni, ukryci na 
drzewach, dali w pewnej chwili gestami 
znak; małpy wlarły do łepianlj. Upuści- 
łem klapę, małpy były uwiezione. Dalej 
już wszystko było proste. Przystawiono 
kilka kłatek do śdłan chatki, powycinamo 
otwory w ścianach, odpowiadające otwo- 
rom w klatkach i wrzucono do lepianki 
kilka petard, Wybuchy napełniły zwierze- 
ta dziką trwogą — rzuciły się do ucieczki 
i wpadały do klatek, których kraty æ- 
trzaśnięto. 


Zabawa była skończona. 

Połowanie na szympansy jest znacznie 
trudniejsze, maipv te żyją bowiem tylkó 
rodzicami, nie zań grujfami. Aby otoczyć 
rodzinę szympansów potrzeba nieraz do 
30 czarnych. Szyropans niż przebywa sta- 
le na drzewach, jak się ogólnie mniema, 
mz chodzi najczęściej po ziemi. Tylko po 
spacerze włazi na drzewa, aby odpocząć. 
Zadanie myśliwca polega na wyczukaniu 
napowietrznego schronienia w cehi roz- 
wieszenia w pobliżu wielkiej sieci. Gdy to 
jest dokonano, można uważać wszystko 
za gątowó. Należy sę wdrapać na drzewo 
i dać ogmia. Szympans, przerażony blys- 
kiem i hukiem wystrzałów, zeskakuje z 
drzewa i dostaje się do rozpiętej sieci, 
Wtedy omotuje się je w siatki i pakuje 
do przygotowanej klatki. Ale nie zawsze 
wszystko tak dobrze się kończy. Często 
szympans zdoła uzbroić się w mocny kij, 
a wtędy biada myśliwcowi. Zresztą, nie- 
mupastowany — nie zaczopia. A i że 
schwytanym szympansem nie zawsze spra 
wn jest łatwa, często bowiem zwierzę 10 
w niewoli urządza formalne głodówki. Nie 
raz widywałem szympansa umierające po- 
woli z głodu. wówczas, gdy około nich 
leziły stosy żywności. Znacznie lepiej 
trzymają się szympanse w zamknięciu. 
gdy mają towarzyszów niedoł, To też, 
ilekroć nie mogłem mojemu szżympansowi 
dostarczyć rodaka, wpiszczałem mu do 
klatki inne zwierzę: kota, psa lub jagnie. 


M. S. 


2. 


NOWA EKSPEDYCJA SVEN HODINA. 


2 


Znakomity badacz Tybetu wybrał się w no- 
wą podróż do Środkowej Azji. W ekspedycji 
bierze udział szereg uczonych szwedzkich 
oraz chińskich. Badania naukowe dotyczą 
głównie nieznanych jeszcze okolic Tanke- 
stanu. 


Rzeczy ciekawe, 


' ZWIĄZEK ŻEBRAKÓW HISZPAŃSKICH 
| ROZWIĄZANY. 

Z rozkazu Primo de Rivery, został w Mn- 
drycie rozwiązany ..Gwiązek hiszpańskich że- 
braków”, Ten związek. liczący w całej Hisz- 
pan“ ponad 180 tysiecy członków, był etowa- 
rzyszeniem rzeczywistem, zorganizowanem mA 


1 podstawach prawnych, w swoim rodzaju — 


jedynen w świecie. Członkami „Związku że- 
braków" mogli hyć tylko obywatele hiezpań- 
scy, utrzymujący się wylacznia z Żebraminy. 
Związek posiadał urządzone z nowożytnym 
komfortem Irura sekretarjatu, w którym pra- 
cowało 9 sif, z pośród nich dwuch eekgeta- 
rzy. Początkawo ten „Związck żebraków” o- 
bejmował tylko stolicę pańetwa, potem jed- 
nak rozszerzył się i na inne miasta. Wreszcie 
doszedł do niezwykłego rozwoju. Kto zna eto- 
eunki w IGszpanj:, ten wie. jak wielkim wpły 
wem cieszę) się tamtejsi żebracy. Wpływ ten 
graniczy prawie » terorem, a przy tak silnej 
otran'zacji miejskiej władze były wobec że- 
braków zupełnie hozzilne. Wiqksza część ro- 
dzin żebraczych, których członkowie utrzy- 
mua się z jarmużny, prowadzi potajemnie 
życie nie tylko dostatnie, ale często lukenso- 
we. 


SEZON ZIMOWY W GÓRACH SZWAJCAR 
SKICH. 


S, Moritz, słynna snortowa miejscowość, stol 

teraz przed otwarciem sezonu zimowego. Od- 

będą się tam jak corocznie zawody narciac- 

skie, łyżwiarskie i bobsley. Zdjęcie nasze 

przetlstawia jednego z niestrudzonych uczest- 

ników tych zawedów, wspinajacego się ma 
lodowiec Morteratsch. 


l „KURJER ZACHODNI“ — poniedzialek 24 stycznia 1927 roku. NA 59 j 


Á- | 


ei) O e a a M AG] 
Od poniedziałku 24 stycznia YY  Zabłyśnie na ekranie czar i piękno #™%- 
1927 r. i dni nestępne dów, pałaców i zamków Andaluzji, M+" + 
KINO-TEATR mówi z ekranu Świat fantazji przygod 
Rewelacyjny film według JJ miłość, wzniosłości i komizmóe | 


„UDZIAŁOWY* nieśmiertelnego arcydzieła (Rycerz posępnego oblicza) w rolach głównych 


CERVANTESA p. t naci „ “a 
5 Opowieść rycerska w 12 czarujących aktach ulubieńcy „Pat Patachon 


(mi KURSKI TERA 7. ZIE TĘ ORKA YTY 1. IR) WET TĘGI. ŻE 2a. - £.1ATELYCEZMEWY ZETW IWEEWNWY| TEREN TOTWIEWENEWEWNNG " 1" 10 ET /TEmEWWEWEE W U 
TEATR ART LIT, riątek, 21, sobota 22, nielzieła 23, poniedziałek 24 i wtorek 25 stycznia b. r Sivua 20 styczisra 
A Przegląd szlagierów! « Dąbrowa Kino „Kometa“ 
„PAWIE oko“) tiee „NA CALEGO poms 
ź > e , “ 
SOSNOWIEC w 2 aktach i 16 obr. 99 
lica Kości Udział całego zesoołu. Codziennie dwa przedstawienia o 7 15 i 9.15 w niedziele „IRĘDÓWATA H Panien Uli . 
ulica Kościelna nr 5, i święta o,$15, 715 i 9.15. Ceny miejsc od 80 gr. do 4 zł Bilety u W, P, Pietrzaka. 
KFESTIFERETSWN M WI | TAM AF RT Mi W EE . FRJEWY_1 POTTER PTY TO SPÓR" WPOIR W NAROONIEWĄRĄCNNE 


Nr. 2832. Abram Szart, piwiarnia w Sosnowcu, Modrzejowska 
38. Firma istnieje od 1 stycznia 1925 roku. Właściciel AbramSzarf, 
zam. w Sosnowcu, Modrzejowska- 38. 


OGŁOSZENIE Aaa pić DŻ GŁOWY, 
©. nicznemi w Będzinie. Plac 3-go Maja Nr. 4. Firma istnieje od roku GN IAV OMAINE A 


1918. Właściciel Jakób Gutman. zam. w Będzinie, Kollataja 32. 
Do Reje:tru Handlowego Sądu Okręgowego w Susnowet za- Nr. 2834, Serafina Balcerowska, sprzedaż artykułów spożyw- 
nisano następujące firmy: w Dziale A. czych. oraz mięsa w Będuszu. gminy Pińczyce. Firma istnieje od 
W dniu 5 listopada 1926 roku: dnia 1 stycznia 1926 roku. Właścicielka Serafna bBalcerowska, zam. 
w Będuszu, gminy Pińczyce. 


Posady i prace. 


Nr. 2823. Chil Dawid Brauner, sprzedaż wyroków MU Nr. 2835. Sura Kenigsberg, drobna sprzedaż artykałów spo- 
w Będzinie, Modrzejowska 42. rima istnieje od roku 1917. Wiasci żywczych i węgla w Żarkach, Rynek. Firma istnieje od lipea 1926 B starszy posterunkowy PP. pa- 
ciel Dawid Brauner, zam. w Będzinie Kołłątaja 45. rcku. Właściciel Sura Kenigsberg, zam. tamże. szukuje posady, wuźnega, szwaj- 


cara lub jakiejkolwies, Zgłoszenia 


Nr. 2824. ia Ingster, sklep spożywczy i drobna sprzedaż i 
Nr. 2824. Makia Ingster, sklep spoż; VHV I kurier zachodni, Dąbrowa d'a „Po- 


Nr. 2836. Jan Niedzieła, sklep towarów spozywczych i dro- 


galanterji ludowej w Łazach. gminy Rekitno-$zlacheckie, ulica mazgów. wieś Jangrot. Firma istnieje z dniem 1 styeznia 1926 roku sieruakowigu” 458 2 
Kościuszki 36. Firma istnieje od roku 1925. Właświejslka  Małceia Wiaściciel Jan Niedziela. zam. wieś i gmina Jangrot. Dzewczvna zdolna poszuxuje obo- 


= Wiąćku przy rodzinie, Wiadumość 
Kurer Zachod. Dąbrowa. 46: 


Ingster, zam w Łazach. 

W tymże dniu zapisano zmiane w rejestrze firmy Salomon Lu- 
bliński, w Sosnowcu Nr. 1552. Udzielono samodzieluą prokurę Ro- 
a Lublińskiej. 

Dokonać w firmie, Biuro Techniczno-Handłowe St. Maleszew- 
aki i S-ka, następującego wpisu: pod Nr. 1425. Wspólnik Włodzi- 
mierz Rudowski, zam w Katowicach ulica Andrzeja Nr. 5. Zarząd 
interesami spółki należy do obu wspólników. Każdy wspólnik ma 
prawo samodzielnie prowadzić przedsiębiorstwo spólkowe. repre- 
zentowąć spółkę nazewnątrz. wydawać weksle. przekazy, czeki i 
inne zobowiązania pieniężne. zawierać umowy i kontrakty. wyda- 
wać pełnomocnietwa i prokury i załatwiać wszelkie czynności z pro- 
wadzeniem przesiebiorstwa związane. Podpisy winny być składane 
pod stemplem firmowym. 

Zmieniono nazwę firmy pod Nr 2242, która obcenie brzmieć bg- 
dzie Jadwiga Bronisława Fajtowa. Wlaścicielka Bronisława Fajto- 
wa, zam. w Zawierciu. ulica Kościuszki 15. 


Nr. 2837. Ludwik Kuśmierski, sprzedaż komisowa aparatów, 
części rzdjotechnicznych. maszyn, rowerów oraz patefonów z firmy 
Ake. Kasprzycki i C-ny w Zawierciu. 3-go Maja 13, Firma istnieje 
od dnia 1 marea 1926 roku. Wlaścieic] Ludwik Kuśmierski. zam. 
w Zawierciu, 5-g0 Maja 13. 


| Nauka i wychowanie. 


casn. 


Geografii wyucza darmo, listownie 
Redakcja Stenografa Polskiego. 
Warszawa, Szczygla 12. 105 


i Różne. 


Przybłąkanego wilczura czarno-bu- 
regu z biaa łatą na 'piers'ach, 
Qdebrac możua za ZWFUłOM KOSLÓW, ~ 
Kazimierz Ustrowy do:ny Towarzy- 

stwa, Atajer. 143 


TRACE © SWOJE ORDE | 


W dniu 8 listopada 1926 roku: | Zgubione dokumenty. 


wujstkową wydaną przez PKU, bę- 

dzin, 449 3 

m On 

Dr: 19 L27 r na puczce zgubionu 
Iuczię czara. Wraz 4 UKUME- 

tami ı książką rejesiracyjną na imię 


w Warszawie, 41 Leszno deika po utrzymaniu zł, 4.10 


Nr. 2828, Izrael Fiszel, skład piwa w Żarkach. Rynek. Firma 
iz przesyłką). 5128-3 


żył > 4 SORO KI x a s 
4 AN. „AL. E 45 «Szwajcarskie Gorz- | 
A Y 4 A d 4 5 J | He Zioła” z marką | RZOGBE ia” | ZK wójt | 
Nr. 2825. Józeł Gawrys, sprzedaż mięsa i wędlin w Dąbrowie, Choroby płuc! „Kogut* są stosowane W dradze z Będzina do Wojkowic 
Sobieskiego 15. Firma rozpoczęla działalność w roku 1926, Wiasci- | | wmamsmssss AEA E rot. Y komornycn zgubiono w ubiegły 
ę ACO 4 2 reaS: ; 1 rukc i tek książ PETE Ś 
ciel Józet Gawrys, zam. w Dat:rowie Górniczej, iłgo Maja 6. Stosowany przez pp. Doktorów kamieniach. aws dar: 2 E wana A hę 
Nr. 2826. Stanisław Łendor, Nadzieja biuro pisania próśb I po “Balsam lhiocolan Age" „Szwajcarskie Gorzkie Zioła" są Franciszki Zawarta w Wojkowicach 
i Mie S ] s kor.” AAT ZE i przy gruźlicy, brunchicie, kaszlu naturąlnym łagodnym Środk em Komutnych Łaskawy znalązca zecnce 
dań w Zawierciu, Piłsudskiego 5. Firma istnieje od dnia 27-4-1926 ułatwia wydzielanie sięplwociny, przeczyszczającyn, ułatwiającym zwrocie do thi nurjera . acodniegu 
E Ba 33 ą Ei E o AA Z wımacnia organizm i samopo- funkcje ogranów 1rawienia i dzia- Uurodeeć za wynagrouzediem. 42 
roku. Właściciel Stansław Lendor, zam. w Zawierciu, Pilsudski E a a pow T jafącymeprze A ŻOSCHSZ Wat: A i Er 
pd z leż > z oi SS i kp] h Joist nuksu z$UDU «siąŻECzKĘ 
zo 5. ciała „Balsam Thiocolan Age carskie Gorzkie Zivia” pubudzają M wujskuwą wydaną przez HAU 
Nr. 2827. Josek Sułtanik, sklep spożywczy w Będzinie, Sielec- sprzedają aptekiisułady apieczne apetyt. Sprzędają apteki I sklady SUsdOWitL. PYŁ 
25 , A A - 5 idrogerje). Ządajcie tylko w ory apteczne pu złotych ł.5) za puder. RNCZUKOWI  |Oaek i zna — 
ka 29. Firma rozpoczęła działalność w roku 1926. Wlasciciel Jo gnalnein opakowaniu apteki SEK wół A A. Gą- DE Wainer Nr. aa GG: 
; r. WAS, k i se o w Warszawie, ul. Le- AE eT L 
sek Sułtanik zam. w Będzinie, Sielecka 29. 5416 A. Gąseckiego szno âl. Wysytamy najmniej ¿ pua zwolenię na Droń, oraz książeczkę 


p e a O W EE OO O O Z ZZ O A 
: 


rozpoczęła działalność w roku 1926. Właściciel Izrael Lejbuś Fiszely 
zam. w Żarkach. Rynek. 


Nr. 28290, Cukiernia „Sielanka“ Władysław Apolonjusz Basz- NAJLEPSZY Sl Rosół Uprasca się u ZWFOL ta- 
kowskić w Dąbrowie Góruiczej, przy ulicy 80 Maja 1. Firma fanolinowy KSC" administracji za wynagro- 
PUDER DLA DZIECI usns a 


rozpoczęła działalność z dniem T sierpnia 1926 roku. Właściciel 
Wiadysław Apolonjusz Łaszkowski, zam. w Dąlnowie Górniczej, 
ulica D-go Maja 1. 


Ks Marja zgubiin dowód ko: 

lejowy za Nr .U428 Dyrekc | ka- 

domsxiej 464 

| EWY Szczepan zgUJi duwQ1 OSU< 
pisty kolejowy 1Dilet roczny szat] 

ny a ZawoJuwo rzemieślniczej >ozku- 

ły w Maczkacn, wy-alią przeć uy- 


/W dniu 9 listopada 1926 roku: 


mALRII Żadalcie w aptekach i dro- 


Nr. 2530. Józet Bałdys, sklep spożywczy w Dąbrowie. W. soit aerjach hygienicznej przysypki dla rekcję Warszawską uepu Sosnowice 
1. Firma rozpwczela dziabuność w roku 1926, Józef Baldys, zam. dzieci PUDER naina, KED Or 
ź sd h ES = i | oem, utrzymu:cej ciało dziecka w 4 j t Kowalski jan zgubi kstąże as 
w Dąbrowie, uliva Wesola T. zdrowiu 1 Czystuści, 6383 Pr AE mil ące EJ czorych, WS Pra SG, 
Nr. 2831. Marja Marszałkowa, handel win i wódek w zam- dzenie: oledzenik R ej Cari „Mortimer”. 401 
4 , 


saut Stefan zgubil książkę sc 


kniętych naczęniach w Sułoszowej. gmina Sułoszowa. Firma istnie- zmniejszają guzy (żylaki). € : 
A j APET A 3 k Sprzedaj 1 i i € ćnurych, wydaną przez koo w" 
je 6 b roku 1949. Włażcjcieł Marja Marszaikowa, zam. tamże. LE NAWA SZ AOR CIR SRNEC oane ATA 6 


Z AO EEC 
CENY PRENUMERATY: CENY OGŁOSZEŃ: 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu Przed tekstem (1 strona) za wiersz mm. 1-łamowy 50 gr. Drobne ogłoszenia 10 groszy za wyraz. Najmniej 1 zł. 
lub z przesyłk t W; tekscie ję" 407 2 J ` s 35 -g Matrymonialne 15 gr. za wyraz. 
p yiką pocztową Zajiekstemi. k e e aaa, . . 13 s Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 

%, ZŁ. 30 gr | Nekrologi w tekście, za wiersz mm. 1-łam. (da 50 wierszy) 15 gr- - Zagraniczne 100 proc. droższe. 

c | . r = p m TE (do Agi Km W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe 

i. ; m , 3 H (da 100 „ )30,. Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszer 
Prznu nerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. j - Ap e Merke (ponad 100 w) 35. ne i odpówialia. 


Tene egzemplarza 20 groszy. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


= e REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Tełef. Nr. 64. = REDAKCJA i ų ul. Gliwicka Nr. 3 
SOSNOWIEC: ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. Katowice: ADMINISTACJA | (Telefon Nr. 2-04, ' 
Ze a a e a e 0 20 aada YE, a E N a NOMINIS TEE NET? 00 NS 


Fitje i agentury własne: Będzin, kałachowskiege 7. — Dabrowa, Sobieskiego B, telef. 1-25. — Zawiercie, t-g Maja 27. — Grodziec, Redzińska. 
tedawior TADEUSZ OPIOŁA. , o” Druk. „Kuriera Zachodniego” w Sosnowcu, Dęblińska Ji ~ r =e; Wydaw Sn Ake „KURIER ZACHOPNIS, 


PY >, 


— 12; — 

*— Czy ja wiem pantenko:; widziałam tylko jak odszedł jakby 
mu się hardza śnieszyło. Udybym byla wiedziała wtedy. że chec- 
cie się pobrać. to jak Bóg na niebie, moja biedna panienko. byla- 
hym się cichutko za nim wysunęła i powiedziała, że to wszystko 
kłamstwo. Ale mi nawet w głowie nie postalo, że się ku sobie ma- 
cie, a rozumiałam £ylko. że pani, o ile będzie mogła nie pozwoli mu 
się przyglądać mlodym i 'aJnym buziom. a więc i twojej. panie- 
neczko. Cóż. teraz zapóźno. żeby go z powrotem sprowadzić, — 


- Zapóźno! --- powtórzyłam, a słowa te zabrzmidy mi w 
uszach żałobna nutą. 


Panienka dobrą byla dla mnie, a zwłasztcza dla mego kot- 
ka i chcialabym jej dopomóc, ale, jak juź mówiłam. próbować ucie- 
kać na nie sie nie zdało. Ja tam nie wierzę w takie głupstwa, jak 
to, że panienka ma żle w glowie, bom sama jeszcze nie zgłupiala, 
a nawet domysiałam się co chcą zrobić. 1 tyle tylko mogę powie- 
dzieć: niech panienka uważa co je i pije. Wiadomo panience. że 
niedawno tu jestem, alem różne rzeczy słyszała i jeżcii jes w nich 
coś z prawdy. to trzeba się mieć na baczności jak ta podla Cade 
wezmie się do gotowania. A coś ją ciągnie do kuchni! Niedaw- 
ne wspomniała. że spróbuje przyrządzić nową' potrawę na obiad 
dziś wieczór. 


' Czyżby to. mieli na myśli? — szeptalam ze strachem, — 
Muszę pani powiedzieć: ja podsłuchałam ich rozmowę. Mówili 
że coś się dziś stanie. ktoś przybędzie — nie mogłam dobrze zrozu- 
mieć. A lady Mary zdecydowała, że znajdzie powód, aby panią 
oddalić. 

Stara zaperzyła się i stała podobną do swego kota ,które- 
goby pod włos pogłaskano. 

Oddalić! mnie? Bardzo proszę! Z milą chęcią odejde. 
choć może potem wyniknie z tego coś takiego, z czego nasza dumna 
lady nie będzie zadowolona, ale to trudno! — 

Przerwalam potok gniewnych słów, chwytając ją za rece i 
mówiąc z przejęciem: 

To może nastąpić zaraz. wiec jeżeli udałohy się pan! zmy- 
lić ich czujność, to błagam, proszę pójść i * - 

Pamno Ewo! „Panno Ewo! — przerwał mi ostry glos pan- 
ny Cade i tak przeraził, że raimowoii uczepiłam się ramienia go- 
spodyni. 

Prędko, pm uko, na milość Boską! Oba nie powinna 
tu muncnki zastać, —— wolała staruszka, — Tę!y! brzez te boczi 


— 121 — 
— Nie mówmy przedwcześnie o  przezran i Edwardzie. 
ładź spokojny. wszystkie możliwości biorę w rachuię. Lecz Z 
dwejga zlego. wole oddalić Frout — pretekst stosowny znajdę — 
wiżeli narażać się na t0, że zobaczy. lub usłyszy za dużo. 


, 


— Jak uważasz, — Dural Graeme. - - Jeżeli d jutra 
wszystko pójdzie giadko, możemy kpić sobie z piosek. 

Usłyszałam odglos odsuwancgo krzesła, iak gdyby ktoś wstał 
z miejsca i mimo, że gorączkowo przguęiam dowiedzieć sie cze- 
goś więcej, kalam się dłużej su pozostawać, 

Szybko przemknęłam przez koryli + NA sz *ruką galerję okra- 
żajacą duży hall na dole i po sehosłach prowadzących na wieżę 
wbiegiam do mego pokoju. W myślach mych panował zamęt. 
Straszliwe wyznanie, zawarte w liście ukrytym na piersiach moich 
pod suknią, nazwa matki, nadawana lady Mary przez jej domnie- 
manego siostrzeńca i projektowane addalenie gospodyni. na po- 
moc której liczyłam. oto byly myśli, odeinatace sie najjaśniej 13 
chaotycznem tle uczuć i wrażeń. 

Zaledwie jednak weszlam do mego pokoju, gly zapragrelam 
znależć pania Trout zanim skońezy się narada. a może będziemy 
mogły chwilę porozmawiać. Należało się śpieszyć. wier znów ble- 
glam pędem po schodach, dążąc teraz do hallu. Obym ją tylko 
spotkać megla i nie wzbudzić podejrzeń: że coś knuje! 

Tym razem los okazał się dla muje łaskawym. Przed ko- 
minkiem leżał, zwinięty w kłębek. ów czarny kot. który pierwszy 
przyczynił się do zawiązania życzliwych stosunków między mna. 3 
gospodynią.  Wzięlam go na ręce i drżacą dlenia glaskałam mic- 
kie jego futerko. 

— Biedny, dobry kicinś: — mówiłam zmienionym ze wZrue 
szenia glosem. Stworzonko spoglądało na mnie ze ździwśeniem 
w swych okraągiych. żółtych oczach. ale nie wyrywalo sig. Nie- 
raz p.eściłam tego dzikuska, uichywając jego zaufanie i teraz ra 
da Lyłum. żem tak czyniła. 

Przeszłam korytarzem do skrzydla, gdzie znajdował się pokój 
zajmowany przez gospodynią. Poezem. zastukawszy, powiedzia 
lam dość głośno, aby być słyszaną ieśliby ktoś ze służby prócz go- 
spodyni, znajdował się w pobliżu: 

— Pani Trout! Odnoszę pani kota. może pani życzy sobie jesz 
cze troche maści na jego łapkę, bo zdaje mi się. że go boli. 

Zwiedia. pomarszczona trwarz pani "Prout ukazata się w 
uehylonych drzwiach. Przez chwilę wpatrywala się we mnie. 1a- 


Tajemnica Penurego Dworu [U 
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drzwi, tu żest przejśeje. a potem korytarz | doj 


$ dzie się Go stalowego 
pokoju, — 


Otwierała już drzwi i wymkuęiam się przez nie, wolując tyt: 
ko blagalnie: 


— Niech pani pamięta! — 
Nie miałam czasu dokończyć zdania i pozostawała mi jedy- 


nie nadzieja, że domyśli się, aby mi przystać w ponge sir Dana] la, 
itel nie opuścił jeszcze Cimberlandu. 


„Jak zajac ścigany przez chamy, vomykWam najpierw wia- 
kiem przejściem. które rozszerzało się w korytarz i dalej. aż bez 
tehu prawie, znalazłam sę istotnie w stoiowym pokoju. 


Wielkim wysiłkiem woli przybralam cbojętny i szókojsy wye 
raz twarzy, poczem przeszlam do hallu, 


Panna Cade wchodziła właśnie drugiemi drzwiami z biblioteki 
i przyjrzała mi se podejrziiwie, 

-- Co pani tam mogła robić? — zapytala szorsiko. —ŚSzi- 
kam po całym doma i myślałam, że pewno pan! zakopala sie w tych 
swoich ulubionych. zakurzonych książkach. gViedzialam. że w 
żadmym razie nie mazgta pani odejść daleko, — 

Nie umialam się powstrzymać, aby nie odvowiedzieć żej z 
goryczą: 

— Oczywiście, że dobrze wiedziała pani o tem! — a snojrze- 
nie jej stało się jeszeze bardziej podejrzliwe, 


— Niechno pani zaraz idzie na górę, -- powiedziala rozka- 
zująco. Nigdy dovychczas nie śmiała takim tonem do mnie prze- 
mawiać. Wyczuwałam zawsze jej niechęć ku sobie, ale pokrywa: 
la ją udaną slodyczą, której zresztą znosić nie mogłam. Jednak ta 
zmiana w jej zachowaniu wydała mi s zlowróżbna: uważała wie 
docznie, że jestem tak zupełnie w ich rękach, ie nie potrzebuje dhie 
żej się krępować. 

-— Lady Mary życzy sobie panią widzieć; chce pani coś zapro- 
ponować, — dodała ze złośliwym uśmiechem. Serce zaciężyło mi 
w piersiach ołowiem; jakiż nowy, a niespodziewany cios miał spaść 
na mnie” 
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< epodziankę. Lubilam je zawsze, a chociaż wątpisz w to teraz, je- 
siem ci szczerze życzliwą. Ewo. Wiem, źe stosunck nasz nie byt 
tak serdecznym jakby należało, lecz to wina mego usposobienia: 
nie umiem dostosować się do wesołości, zwyklej u młodych dziew- 
„cząt — ja ich nie rozumiem. Nigdy też nie miałam z niemi do 
szyniwia, od czasu gdy sama bylam mloda — kiedyś, dawno. — 

Nie mogłam sobie wyobrazić tej tajemniczej. groźnej w 
swej piękności istoty, jako wesołej. niewianej dziewczyny, Na- 
stała chwila ciszy: czekałam co powie dalej, 

— Ja również, — zaczęia po przerwie. — chetnie opuścila- 
bym ten dòm na ezas pewien. Zamknięta w tyeh murach, prze- 
cierpiałam wiele. Gdybyś ty wyszla za mąż mogłabym swobod- 

„We wyjechać i jakkolwiek skropowana cieżki. mi materjalnemi 
warunkami. gdzieś, nad morzem. wzmocnić nadwatlone zdrowie. 
Wytłomaczyłam ci zatem. dlaczego uważam za wskazany dla cie- 
bie, a dogodny dla mmie. ów nagły krok i poczynilam starania, 
aby oi umożliwić wykonanie tegoż. Sir Donald Howard był tu dzi- 
siaj. — 

Kznciłam jej szybkie spojrzenie, lecz ona niewzruszeniu mý- 
wiki: 

— Odpowiedz mi. Ewo. Jeśliby się dało przeprowadzić nđ- 
nosne formalności, ezy zgodzilabyś się na natychmiastowe z nim 
maiżeństwo?ż — 


— Proszę pozwolić mi go zobaczyć, a jemu dəm cipo- 
wiedź, — wyrzekiam śmiało. 

Zdawida się „nie słyszeć, 

— tąd, do Szkocji blisko, — mówiia, — tam inne prawa 
rządzą. Czy wiesz. że twój ojeice równie nagle wziął ze mną 
Sinb — w Szkocji właśnie? Donald już przekroczył ościenną gra- 
nice. tej wymarzonej dla kochanków krainy 1 jeśli zechcesz. m.żesz 
sie z m tam spotkać, sama cie do niego zawioze. 

— Riedy? — spytałam krótko. 

— Prawie. że zaraz. Musimy wyjechać najpóźniej za dwie 
zadzmy: lepiej byioby nawe: wcześniej. — 

— Proszę o dziesięć mimit czasn do namyslu. — rzekłam. 

— Najchętniej. Nie będe cię namawiać. Inb też odradzać. 
Wykszałam ci kontrast miedzy obeenem życiem, a tem. które mo- 
tesz osiągnąć I wyjaśniłam. dlaczego zgadzam się chetnie. abyó 
wyjechai.  Pozostawie cię sama, abve megla sie munyśleć. =- 


WAŻNE POSTANOWIENIE 


Panna Cade weszła wraz ze mną do buduaru. Lady Mary po- 
witala mnie długiem. zagadkowem spojrzeniem swych wielkich 
ocasu, poczem zwróciła się do swej towarzyszki: 


— Czy poslano już Trout po sprawunki o których wspomina- 
lam? — zapytała spokojnie. 


— Jeszcze nie, proszę pani, ale teraz, gdy udało mi się od- 
naleźć pannę Rutland, moge się tem zająć; czy mam wydać jej to 
polecenie natychmiast? — 

— Tak, — odparła powoli lady Mary; — stanowczo lepiej 
zaraz ją wysiać. — 

Te pozornie inc zdania, nabierały zupełnie innego zna- 
czenia, gdy się rozumiało ukryty ich sens. Zacisnełam silnie, lo- 


dowato zimne rece, starając się nie zdradzić niczem mego wzru- 
szenia. 


Za panną Cade drzwi się zamknęły, a lady Mary, wskazaw- 
szy mi miejsce naprzeciwko siebie, popatrzała znów na mnie chwi- 
lę, poczem rzekła: 


— Blada jesteś, Ewo, mizerna. Nie w tem dziwnego; wczo- 
rajaze zdarzenie musiało wstrzącnąć twojemi nerwami. Zdaje mi 
się, że zmiana miejsca i otoczenia wpłynęłaby dodatnio na twoje 
zdrowie. — 


— Wire istotnie zamierza mnie wywieźć! — ponwslałam ze 
zdziwieniem, ale i z pewną ulgą zarazem, gdyż w takim razie, tu- 
taj nicby nie zaszło, a w pociągu lub na statku, znalazłabym spo- 
sobność wezwania pomocy. Znów zabłysła mi nadzicja, a twarz 
rozjaśniła cię zapewne, gdyż lady Mary zauważyła natychmiast: 


— Widzę, że ci ten projekt przypada do gustu. Pojedziesz, 
jeśli tego pragniesz. Czemużbyś nie miała zobaczyć trochę świa- 
ta iłudzi? Będziesz bardzo bogatą w przyszłości, ałe i obecny «wój 
dochód wystarczy na jedną rozrywkę. Zastanawiałam się nad 
całą sytuacją i chcę tak pokierować sprawy, abyś nie miała żalu 
do mnie — wszak jesteś córka mego ukochanego męża. 
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Przewrotność tej zbrodniarki przejmowała mnie zgrozą, ale 
zapanowałam nad sobą i nie drgnęlam nawet. 


— Ten dom jest zbyż posępny, jako mieszkanie dla młodej 
dziewczyny, — ciągnęła dalej, — a ja nie potrafię być ci wogołą 
towarzyszką. Cóż mam począć jednak? Twój ojceic wyraźnie 
zaznaczył w kodycylu do swego testamentu, że podczas twej ma- 
łoletności masz tu przebywać wraz ze mna jako jedyną twoją 
epiekunką. jak ci to już mówiłam. — x 

W myśli miałam słowu: 


E 


— Kłamczyni! — ale wargi moje nie poruszyły się i nie pod- 
niosłam spuszczonych powiek. 


— Wybawieniem dla ciebie, — mówiła dalej wolno i jakby 
w zamyśleniu, — mogłoby być jedynie — małżeństwo. Dziwi 
cię zapewne, że o żem wspominam wobec naszej dzisiejszej r04mo0- 
wy? Zapomnij, proszę, zbyt ostre słowa, które wówczas w roz- 
draźżnieniu wyrzekłam. Owszem, z moją zgodą możesz wyjść za 
mąż i w ten sposób opuścić ten dom choćby zaraz. Wyobraź sobie 
tylko, Ewo, różnicę pomiędzy życiem tu, w Sombermere, a zwie- 
dzaniem pięknych, ciekawych krajów, o poznaniu których nieraz 
zapewne marzyłaś, jak: Francja, Włochy, Hiszpanja i to, w towa-. 
j« Ki człowiekai. któryby cię kochał. Czyż cię taka zmiana nie 
neer — 


Jaki cel miała na widoku, ukazując mi ową krainę marzeń? 
Nie pojmowałam, to też odrzekłam nieufnie: 


— (wszem, gdybym ja równieź kochała tego człowieka. — 

.— Dzieckiem jeszcze jesteś i nie wiesz czem jes: miłość. 
Obudzić w tobie to uczucie, mógłby każdy mądry, o goracym tem- 
peramencie mężczyzna. — 


— Pokochałam sir Donalda Howarda. — rzekłan stanowczo, 
— od pierwszej chwili gdym go ujrzała. Nie zdawałam sobie do- 
kładnie z tego sprawy, ale teraz już wiem. Czy jego pani ma na 
myśli? — 


Lady Mary milezala. Wstała i przeszla się po pokoju, po- 
czem zatrzymała się przedemną, z dziwnym na ustach uśmiechom, 

— Wice ceóżbyś powiedziała. gdybym istotnie sir Donalda 
miała na myśli? — zapytala. — Czy zdecydowałabyś się pośłu- 
pie go zaraz, dziś wieczór? wszak taki był wasz projekt vodgimo, 
Widze że mi niedowierzasz, sądzisz, iż to żarty? A- jednak mo- 
Że nie iestem tak zła iak ei sie zdaje i vrzygowwiję ci miłą nie- 
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„panienkę również. Zdawałoby się, że to nie trudnego opuścić 
dom i pójść sobie, a jednak przekonałaby się panienka, że nie mo- 
że tego zrobić. Z początku było co innego. Pamiętam. że poszła 
raz panienka nad jezioro, a co'się o tem nie nagadali! Ale panien- 
ka wtedy dopiero przyjechała, nie a niczem nie wiedziala. więc 
wiadomo było, że panienka uciekać nie bedzie. A ad tej pory. no. 
to żeby panienka nie wiem jak próbowała. nie mogłaby była wyjść 
za bramę. Jak tylko panienka krokiem poza dom ruszyla, zaw- 
sze ją śledzili. A wszystkim zapowiedzieli, żeby dawać kaczenie, 
bo panienka ma rozum pomieszany, chociaż niby rozsąduie gada. 
Dziś jeszcze. pauh przykazywała odźwiememu, żeby dobrze pilno- 
wał bramy, jeżeli nie chce stracić miejsca i zaręczam panience, że 
w całym parku nigdzie nie można sie ani przemknąć. ani nawet 
muru przesądzić. Wszystko dcbrze strzeżone. Jakbym na panien- 
ki miejscu, nie próbowała uciekać, bo notem to jeszcze *ylko go- 
rzej będzie. 


— Ale kiedyż bo — ja się boję, — wymówilam żałośnie. 

— I ja się o panienkę boję, — odparła gospodyni, nie próbu: 
jąc bynajmniej uspokajać mnie, a tem samem zwiększając moje 
ohawy stokrotnie. Mimowoli podeszłam bliżej ku niej, wdzięczna 
za życzliwość, pokladając w niej ufność, bo nikogo innego nie mia- 
łam, komu zaufaćbym mogla. 


— Powiem coš panience, — szeptała tajemniczo staruszka. — 
Sir Donakd był żu dzisiaj. Jak zadzwonił, to posziam zobaczyć kto 
to, bo jak panience wiadomo, nikt nas nie odwiedza. I proszę zga: 
dnąć, czemu jeszcze prędzej poszedł niż przyszedł? 

— Nie wiem, — trwożnie wymówiłam. 


— Bo mu powiedziano, że pani z panienką wyjechały w po 
dróż do Francji, przed godziną zaledwie. więc, że jeżeli zdąży n 
następny pociąg, to zastanie jeszcze panie w Londynie. 


— I on dał się tak zwieść? — wykrzyknęłam z pewnem obu- 
rzeniem 


— Nie dziwiłaby się panienka temu, gdyby byla słyszała, w 
jaki sposób lokaj to mówił. Wahat się. zatrzymywa!, wreszcie da! 
się niby przekupić pieniędzmi. które mu sir Donald wsuwatł w rę. 
kę i wtedy dopiero wydobył z niego tę historję. To sama pani go 
tak wyuczyła z pewnością — każdy byłby uwierzył. 0! pani to 
zin jest, a chytra jak nikt na świecie! Pamięta o każdym szcze 
góle. 


*— Więc wyjechał — niema go? Nic przyjdzie mnie wybalwić. 


stępnie rozejrzała się w prawo i lewo, a przekonawszy się, że ni- 
kogo nie widać, skivola nbym weszła do jej pokoju i drzwi staran- 
nie za mną zamknęła. 


— No, więc jest panienka z Dowroten? — zauważyła. — 
Domyślałam się gdzie on panienkę zawiózł, ten łotr. 

— Żyadła pani rzeczywiście, — odrzekłam $piesznie, bo nie 
było czasu na opowieść o moich niezwykłych przygodach. — Z ca- 
iego sercu wdzieczną pani jestem za pomoce okazaną mi za posre- 
dnictwem Harriet! (Gdyby nie to, nie miem pomyśleć nawet coby 
było zaszło. 


— A! więc Harriet udala się do panienki, gdy stąd odeszla? 
— żywo zagadnęła Trout. 


— Nie, nie widziałam jej, jakże pragnęłabym ją zobaczyć! 
Ale ona przyslua kogoś. kto mnie uratował, w chwili gdy znajdo- 
walam się w wielkiem niebezpieczeńztwie. Winnam opowiedzieć 
pani szczegółowo całą hstorje, chociażby za jej życzliwość dla 
mnie. ale czas nagli, a muszę oznajmić pani coś bardzo ważnego. 
anim powrócę do siebie. Otóż ten, który mnie uratowal, to sir 
Donald Howard, kochamy się wzajemnie i obiecałam zastać jego 
żoną, x nawet jużbym mią może była, ale oszukano mnie i rozdzie- 

„Mono z nim. 

— Oczywiście, że'was rozdzielono! — wymówiła stara 70 
złośliwym uśmiechem. — Do małżeństwa z sir Donaldem. nasza 
pani nigdy nie dapuści, ja to panience mówię! 


— Czemu? — spytałam, wspominając słowa wyrzeozone nie< 
gdyś przez Graema. 


— Bo sama się w nim zakochała. 

Nie przeczyłam. Nie mnie już zadziwić nie mogło ze strony ` 
mojej pięknej macochy, nawet to, że w kilka tygodni po zamordo- 
waniu nozmyślnem mego ojca, jest „zakochana w człowieku, któ- 
ry nieomal mógłby być jej synem. a był zaledwie o kilka lat star- 
szym od tego. który zwał ją matką. 

— Ach! — zawołałam drgającym głosem, — wiem, że bez 
względu na przyczynę. chee koniecznie temu przeszkodzić. A ho- 
je się pozostawać dlużej w tym okropnym domu! Harriet wyda- 
lonv. więc nie mam tu nikogo życzliwego, tylko panią jedną. jeże- 
Ń pani zechce zlzować się nademną i dopomóc mi do ucieczki? 

'Drout potrząsnęła przecząco glową: 

—dbawiam się, że nic panience poradzić nie będę mogła choć- 
bym rada nawet byłą to zrobić. Przedewszystkiem śledzą mnie. no 


